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BÓ G  i O J C Z Y Z N A !

1. IDZIE W IOSNA!
Powoli, ale idzie. Śmieje się ciepłym prom ieniem  słońca i po- 

godnem  n iebem  raduje rozkoszą zoranych  pól, kwiecistych drzew, 
śp iew em  ptaszą t polnych, ożyw ia sw ą k rasą  i młodością. Idzie w io­
sna. Nic n am  druhowie, nie mówi to słowo „w iosna11? Przecież 
ciągniecie w pola, orzecie czarną ziemię, rzucacie p lenne ziarno, 
śpiewacie p iosnkę radośnie, oddychacie świeżem, ciepłem, pachną- 
cem  powietrzem . Czy tylko tyle? O rzecie czarną skibę matki-ziemi, 
ale orzcie rów nocześnie  serca wasze, tę chlehodajną  rolę i siejmy 
w młodych, gorących duszach zdrow e ziarna zapału  młodzieńczego, 
targajm y pługiem  i bronam i mocnej woli nasze złe nawyki, lekko­
m yślne zwyczaje, dotychczasow e wady, odpow iedzm y pieśni całego
świata, śpiewającej wielkość i dobroć Bożą pieśnią  naszego szla­
chetnego życia, m uzyką  wzajemnej zgody i miłości, tonem  wysokim  
usilnej p racy w stow arzyszeniach, na  zagonie obow iązków  swoich, 
kochany zarządzie i obow iązków  poszczególnych, zacni druhowie. 
W ięc idzie wiosna! — W iosna naszego życia zapału, poświęcenia, 
łam ania  trudności.

fFjO dusza, gdy się bożych napije promieni,
Szatan zbawienne ziarno nie łatwo wypleni.
Jedno święte westchnienie, lęiedy piersi ściśnie,
Jedna łza uroczysta, gdy z oczu wytryśnie,
Już dusza odrodzona, ognista i młoda,
Na długo się, na długo zwątpieniu nie podda,
Jeszcze nieraz W zapasach grot piersi rozłamie,
Lecz do ciosów odbicia harlowniejsze ramię!

( W ł -  Syrokom la)

2. PO ZJEZDZIE DE LEG ATO ?/.
W y p a d ł w sp an ia le ! B y ło  nas d ru h ó w  120!

O d  Z w iązku  pad ł  rozkaz: N a Z jazd! N a I. Z jazd! Przybyliśm y 
na rozkaz! Przybyliśmy od Szczawnicy, T ęgoborzy , Padwi, Szczu­
cina, Bochni, L imanowej! Przybyliśmy po  Z m artw ychw stan iu  Pań- 
skiem na zm artw ychw stan ie  drugie, organizacyjne, po  Św iętach na 
święto drugie, m łodzieży! Przybyło nas 120, ze stu organizacyj! 
O b o k  Czcigodni Księża Patronow ie  i W icepatronow ie w liczbie 40! 
P o  raz pierwszy T arnów , gościnna sala „G w iazdy11 przyjm owały 
W swych progach delegatów  z całej diecezji.

W itał Z jazd  i zagajał obrady  Prezes R ad y  Zw iązkow ej,  Naj- 
przew. ks. P ra ła t  Mazur.



Im ieniem  zebranych  delegatów , a zarazem  im ieniem  w szystkich 
stow arzyszeń  Z w iązku  złożył ho łd  i w yrazy  najgłębszej m iłości i 
przyw iązania synow skiego N ajprzew ielebniejszem u K siędzu B isku­
pow i .O rdynarjuszow i druh K usek  ze Szynw aldu , w icesekr. na okr. 
tarnow ski.

M ó w ił:
„Ekscelencjo! N ajprzew ielebniejszy A rcypasterzu  i N ajukochań­

szy nasz O jcze! D aw no odczuw aliśm y pragn ien ia serc naszych, 
abyśm y m ogli kiedyś razem  skupieni u stóp T w oich  złożyć Ci, N aj­
u k o ch ań szy  nasz O jcze w yrazy  najgłębszej czci, najserdeczniejszej 
w dzięczności i p rzyw iązan ia  synow skiego. Dzisiaj się iszczą nasze 
śm iałe m arzen ia z okazji I. Z jazdu  delegatów  stow . kat. m łodzieży 
z całej diecezji.

Ż e  nas jak  najm iłosierniejszy O jciec kochasz, a jako  P asterz  
najlepszy troskasz się serdecznie  o nasze w ychow anie, o naszą  
przyszłość —  w iem y, rozum iem y i odczuw am y to wszyscy. W  liście 
A rc.ypasterskim , sk ierow anym  do nas, do m łodzieży, naw ołujesz 
nas, byśm y w ysoko  dzierżyli sz tan d ar dzielnych synów  K ościoła św. 
i naszej ojczyzny, Polski. Ilekroć m ieliśm y sposobność zetknąć się 
z T o b ą , N ajukochańszy nasz O jcze podczas w izytacji T w oich  A rcy- 
pastersk ich , odczuw aliśm y w szyscy i w szędzie ciepło T w ego  O jcow ­
skiego serca, słuchaliśm y napom nień  ojcow skich, odchodziliśm y lepsi 
n a  duszy, łask ą  S akram entu  B ierzm ow ania um ocnieni. Z ew nętrznym  
zaś w yrazem  tej trosk i serdecznej o naszą przyszłość było hasło  
T w oje, N ajdostojniejszy A rcypasterzu , abyśm y już w ięcej nie szli 
luzem , a le  abyśm y tw ardo  i karn ie  stanęli w  szeregach  stow . katol. 
m łodzieży, by w nich znaleźć sw ą w ielką przyszłość, by się w yrobić 
ne  szerm ierzy sp raw y  C hrystusow ej i sprav/y  narodow ej. Bóg dobry 
pobłogosław ił T w ej myśli, N ajprzew ielebniejszy  K sięże Biskupie, bo 
oto przeszło  200 organizacji m łodzieży liczą nasze szeregi.

N iechże P . Jezus błogosław i Ci, nasz N ajukochańszy A rc y p a­
sterzu, aby isto tn ie  ziściły się T w e m arzen ia i p ragn ien ia  O jcow ­
skiego Serca.

M y zaś w tej chw ili tu  zebrani z całej diecezji p rzyrzekam y 
Ci i uroczyście ślubujem y, że w ytrw ale stać  będziem y przy sztan  
darze katolickim  i aposto łow ać będziem y odw ażnie i w iernie w śród 
szerokich  m as naszych kolegów , że śladem  pierw szych chrześcian 
gotow i jesteśm y życie oddać za  w iarę ojców  naszych.

N a d rogę naszego życia m łodego, n a  w alkę ze złem., o w ielkie 
i szczytne zasad y  kato lick ie i n arodow e błogosław  nam , prosim y 
Cię, nasz N ajprzew ielebniejszy A rcypasterzu  i N ajukochańszy  nasz 
O jcze!"

N asta ła  chw ila rzew na, w zruszająca. Ks. B iskup, do głębi 
w zruszony w yraził radość, że P. Bóg pozw ala M u oglądać m łodzież 
jeg o  diecezji, skup ioną przy  Bogu, zachęcał do ap osto łow an ia  i w ier­
ności zasadom  katolickim  i udzielił zebranym  A rcypastersk iego  b ło ­
gosław ieństw a.

W itał n astęp n ie  Z jazd  im. szkoln ictw a i T . S. L. p. inspektor 
L ubow iecki, im. Z jednoczen ia  i Zwńązku lubelskiego, p. G ołąb  z 
L ublina. Im. w ojskow ości, oficer instrukc. p. kap. Ż arek .

N astępn ie  odczytał sekretarz  jen. sp raw o zd an ie  z działalności 
stow . i W ładz Z w iązku , oraz sp raw ozdan ie  kasow e, a Z eb ran ie  na 
w niosek  kom isji rew iz. udzieliło Z arząd o w i głów nem u absolutorjum .



B ezpośrednio  w ygłosił podniosły , bogaty  w m yśli re fera t p. 
G ołąb: „O  obow iązkach  społecznych  i obyw atelskich stow. m ło­
dzieży". N aw oływ ał m ów ca, byśm y przez nabyw anie  ośw iaty, ko je­
nie w aśni w narodzie, w yrab ian ie w sobie kultury  duch. szerzenie 
poczucia narodow ego  i szczepienie w sobie i w drugich zasad  k a ­
tolickich odrodzili zm urszałe dzisiaj społeczeństw o.

Po dyskusji uchw alono jako  rezo lucje: 1) ho łd  JE. N ajprze- 
w iełebniejszem u Ks. Biskupow i, 2) apel do R ządu  i Sejm u, by  nie 
znosił ustaw y, ograniczającej sp rzedaż napojów  alkohol., 3) apel do 
w szystkiej m łodzieży, by w stęp o w ała  w szeregi stow. katol., 4) u zn a ­
nie i podziękow anie Z arząd o w i głów nem u, 5) apel, aby  każdy  z nas 
i w szyscy w  m yśl zasady : „swój do sw ego po sw oje" nie kupow ali 
od  żydów , ani nic nie sprzedaw ali, ale popierali p rzem ysł i handel 
polski i katolicki.

Po  południu  odbył się Z jazd  kursistów  z B iedruska. R efera ty  
wygłosili: p. kap . Ż a rek  „O  w ychow aniu  fiz. i przysposób, wojsko- 
wern" i ks sekretarz  jen. „O  organizacji sportu".

P ieśn ią : „M y chcem y Boga" pożegnaliśm y się w zajem nie i 
pełni zapału , pouczeni w racaliśm y do sw ych ognisk, do  dalszej pracy!

Błogosławieni, k ^ r z y  w czasie gromów 
Nie utracili równowagi ducha,
Którym na widok spustoszeń i złomów  
Nie płynie z  serca pieśń rozpaczy głucha,
Którzy wśród nocy nieprzebytych cieni
Nie tracą wiary W blask rannych promieni. Błogosławieni!

(K asprow icz)

3. SPRAWOZDANIE WŁADZ ZWIĄZKU ZE SWEJ 
DZIAŁALNOŚCI ZA ROK 1923.

1) W ładzam i Z w iązku  diecezjalnego  są : Z a rząd  głów ny i S e­
k re ta ria t jeneralny. P ochodnem i w ładzam i pom ocniczem i są na p o ­
w iatach  S ekre tarja ty  okręgow e. Z a rząd  głów ny w yłonił się częścio 
w o ze Z jazd u  dejegatów  — Patronów , częściow o p ow ołany  został 
p rzez W ład zę  duchow ną, zgodnie ze sta tu tem  (prezes i sekretarz  
jeneralny).

2. Z ad an iem  Z arząd u  głów nego jest ogólne id eo w e k ierow ­
nictw o Z w iązkiem , a prak tyczn ie przejaw ia się w tern, że udziela 
rady, kontro lu je działalność sek re tarza  jeneralnego , w ysłuchuje jego 
sp raw ozdań  i w niosków , zatw ierdza  jego p lany  i s ta ra  się u łatw ić 
m n pracę.

Z b iera ł, się Z a rząd  głów ny 3 razy  w r. 1923: 1.) 20 lutego 
przyją ł do w iadom ości sp raw ozdan ie sek re ta rza  jen. ze stanu  s to ­
w arzyszenia, uchw alił podstaw ę m ianow ania członków  honorow ych 
Z w iązku; 11.) 23 m aja uchw alił urządzić kurs dla P atronów , oraz 
organizację S ekre tarja tów  okręgow ych; 111.) 18 w rześnia przy  udziale 
w ybitniejszych działaczy n a  polu  stow arzyszeń  m łodzieży za s ta n a ­
w iał się nad  pokonan iem  trudności w pracy  w  stow arzj7szeniu.

P rak tycznym  referen tem  i odpow iedzia lnym  czynnikiem  za p ra ­
cę był sek retarz  jeneralny. D ziałalność jego obejm ow ała p racę w 
biurze i poza biurem  głów nie w  w yjazdach.
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P rzedm io tem  pracy  biurow ej było: załatw ić korespondencję  ze 
stow arzyszeniam i prow adzić ak ta  stow arzyszeń, ich ew idencję, m ieć 
n a  składzie  druki organizacyjne, udzielać po rady  stow arzyszeniom  
i Patronom . P onad to  przy biurze założono i zasilano: 1) szatnię 
zw iązkow ą; 2) C en tralną bibljotekę ruchom ą, k tó ra liczy obecnie 24 
biblio tek  ruchom ych po 30 książek; 3) C en tralną b ibljo tekę d ram a­
tyczną, liczącą 500 sztuk dram atycznych; 4) C zytelnię Z w iązkow ą, 
n a  k tó rą się sk ład a ją  czasopism a d la m łodzieży, książki zaw odow e, 
podręcznik i do kursów  dokształcających  i d la  analfabetów  o rgan i­
zacyjne. L. dzienn ika korespondencji w ynosiła w r. 1923 — 321. P o ­
n ad to  w biurze prow adzi S ekre tarz jeneralny  k asę  Z w iązku. W  biu­
rze p racu je obok sek retarza  jeneralnego  iedna p ła tn a  siła św iecka.

P rzedm io tem  w yjazdów  by ło : Z ak ład an ie  i odw iedzan ie  s to ­
w arzyszeń, u rządzan ie kursów  dla patronów , Z arządów , delegatów , 
konferencji z w ładzam i, ubocznie zaś udzielanie w raz z innym i k a ­
p łanam i rekolekcji d la m łodzieży. P ow stało  w roku 1923 —'  39 s to ­
w arzyszeń  założonych częściow o p rzez sek re tarja ty  okręgow e lub 
p rzez m iejscow e czynniki. O dw iedził sekretarz jeneralny  w roku 
sp raw ozdaw czym  76 stow arzyszeń  w 70 parafjacn. Z w yczajn ie  w y­
głaszał do rodziców  i m łodzieży kazanie celem  obudzenia za in te re­
sow ania stow arzyszeniam i. Po  nabożeństw ie zaś zb ierał m łodzież w 
sali szkolnej, czy dom ach gm innych, parafjalnych, w ysłuchał sp ra ­
w ozdan ia  Z a rząd u  stow arzyszen ia i om aw iał sp raw y organizacyjne, 
uw zględniając potrzeby  i bolączki m iejscow e. Kurs d la  patronów  
odbył się w  lipcu. Brało w nim  udział 40 patronów ; referow ali ks. 
dyr. Biłko z Poznaniami ks. Rogóż. U rządzono po pow iatach  7 ku r­
sów  dla Z arząd ó w  stow arzyszeń : w Bochni, Brzesku, D ąbrow ie, 
G rybow ie, Mielcu, R opczycach  i Sączu. P ięć z nich trw ały  po  3 dni, 
dw a przez 2 dni. C elem  ich było p rzygotow anie organizacyjne Z a ­
rządów  do sprężystej p racy  w  stow arzyszeniach. Z w yczajn ie  k o ń ­
czyły się spow iedzią w spó lną i K om unją św. Brało w nich udzizł 
20 — 40 druhów  ze stow arzyszeń  danego pow iatu . P raw ie  na w szyst­
kich tych  kursach, rów nież na kursie P a tro n ó w  uw zględniano rów ­
nocześnie po kilka godzin ćw iczeń gim nastycznych, gry ruchow e i 
m usztrę w ojskow ą, w czem  oddała  nam  w ielką przysługę P. T. 
W ojskow ość głów nie p rzez p. kap. Ż ark a , oficera instrukcyjnego. 
K urs dla w icesekretarzy  okręgow ych w W oli R zędzińskiej p rzyszedł 
do sku tku  tylko częściow o z pow odu  strajku  kolejow ego. U rządzo­
no też szereg  konferencji p rzygotow aw czych do kursów  p o w ia to ­
wych, konferencję w spraw ie  udzielania rekolekcji dla m łodzieży 
z księżm i w T arnow ie  i konferencję w  spraw ie  okręgow ych sek re ­
taria tów  z delegatam i stow arzyszeń  i księżm i rów nież w T arnow ie. 
Ł ącznik iem  m iędzy Z w iązk iem  a stow arzyszeniam i były  O kólniki, 
w y d aw an e z początku  co kw arta ł na  2 — 4 stronicach, a obecnie 
co m iesiąc na  12 stronicach. Co kw arta ł zaś p odaje  okólnik gotow y 
p lan  p racy  w stow arzyszeniach.

Celem  zaznajom ienia księży ze stow arzyszeniem  i trudnościa­
m i w p racy  nap isano  d w a artykuły  w czterech num erach  „G azety  
kościelnej" pt.: „Czy zajm ow ać się m łodzieżą pozaszkolną" -— i w  
spraw ie udzielan ia rekolekcji m łodzieży. O becnie przygotow uje się 
pośw ięcenie jednego  „G łosu katoliskiego" jezuickiego stow arzyszę 
niom  naszym  celem  spopularyzow ania ich w śród ludu w iejskiego.



O prócz tych kursów  i konferencji bra ły  udział stow arzyszenia 
pow iatu  tarnow skiego  w  kursach  ośw iatow ych T . S. L. w  T a rn o ­
w ie (17 członków ), w kursie zim ow ym  przysposobien ia rezerw  w oj­
skow ych (60 członków ), o raz  w  m iesięcznym  kursie sportow ym  w 
B iedrusku (64 członków ).

N iem niej żyw ą działalność w ykazały  m łode jeszcze pochodne 
organizacje pow iatow e: Sekretarjaty  okręgow e. Było ich 5. Bochnia, 
ks. G w iżdż i w icesekr. W ięcek  z Ł apczycy , k tóry  jed n ak  w yjechał 
na  kurs U niw ersy tetu  ludow ego do D alk  obok G niezna. Brzesko, 
ks. O p o k a  i w icesekr. G óra  z Brżeska. D ąbrow a, z początku  ks. 
S andecki, później ks. Juszczyk i w icesekre tarze K ądzieiaw a, D ojka, 
M oraw iec, z O lesna, C w ikow a i Św iebodzina ad  Bolesław. Mielec, 
ks. J. Dec i w icesekr. S a ta ra  z B aranow a. N ow y Sącz, ks. Bialik 
i w icesekr. Jeż z N. Sącza oraz T arnów , w icesekretarz K usek  ze 
Szynw ałdu.

Z a rz ą d  głów ny poczuw a się do bardzo  m iłego obow iązku p o ­
d z iękow ania  w szystkim  tym , którzy w  jak ikolw iek  sposób, czy przez 
p racę  osobistą, czy p rzez poparcie  m oralne , czy przez pom oc m a- 
terja lną , podziękow ania tak  P. T . Księżom , Sekre tarzom  okręgow ym , 
R eko lek tan tom , X X . P roboszczom , P anom  N auczycielom , D ruhom , 
w szystk im  za gorliw ą, szlachetną w spó łp racę ze Z a rząd em  G łów nym .

Z a rz ą d  głów ny, stając w tej chwili p rzed  Z jazd em  delegatów , 
chciałby rów nież nakreślić i p lan, p rog ram  dalszej swej pracy i w y­
siłków  w tym  celu, aby p lan  i p rogram  sta ł się serdecznym  p ro g ra ­
m em  każdego S tow arzyszenia i P atronatu . O  tę w spó łpracę na  swoim  
zagonie, w zakresie  sw oich obow iązków , bardzo  gorąco  w szyst­
kich prosi.

B ędzie w ięc usiłnem  staran iem  Z arząd u  g łów nego zaznajam iać 
dalej z ideą  organizacji naszej szerokie  w arstw y  społeczne tak  ludu, 
jak  i inteligencji.

Z am ierzam y  w lecie rozw inąć szeroką akcję agitacyjną, ośw ia­
to w ą i sportow ą. A gitacy jną przez u rządzenie w e w szystkich p o w ia­
tach  jednodniow ych  kursów  dla K sięży i dla św ieckich  w sp ó łp ra­
cow ników , tak  PP. N auczycieli, jak  i innych św ieckich. O św iatow ą 
p rzez u rządzen ie  w  każdym  pow iecie 3-dnicw ych kursów  d la d e le ­
gatów , jak  w roku  poprzednim , oraz z każdego  pow iatu  zlotów  p o ­
w iatow ych najlepiej w n iedzielę po  zakończeniu  kursów . Sportow ą 
p rzez ujęcie w system  ruchu spo rtow ego  w stow arzyszeniach, p o ­
p ieran ie  gier ruchow ych i w ycieczek. Z ależy  udan ie  się tej szeroko 
p lanow anej akcji od  w ielkodusznego p oparcia  sam ych stow arzyszeń.

D om agam y się od stow arzyszeń  i ich Z arząd ó w  karności o r­
ganizacyjnej, posłuchu  i dzierżenia w ysoko sz tandaru  p rzekonań  k a ­
tolickich i narodow ych. M usimy m y stow arzyszeni stać się w sw ych 
w siach aposto łam i, m usim y przez nasze organizacje odrodzić m ło­
dzież. B ędzie dalszem  staran iem  Z arząd u  utrw alić sek re tarja ty  o k rę­
gow e i u łatw iać im  pracę.

G dzie tylko w arunki pozw olą, będziem y pop ierać  stow arzysze­
n ia żeńskie. Z d a jem y  jed n ak  sobie sp raw ę, że te  w arunki dobrego  
k ierow ania  stow arzyszeniam i żeńskietni n ie są  w szędzie p o m y ś ln e ; 
d latego  a k c ję  tę w yraźnie sobie Z arząd, g łów ny bezpośredn io  
zastrzega.

W iem y czem  jest w łasne pism o. M ając 200 organizacji, m ożem y 
im arzyć i o w łasnem  czasopiśm ie, tern więcej, że sam i Patronow ie 

D ruhow ie tego  p ism a się dom agają. W ierzcie nam  jednak , że m a­



jąc dobro  stow arzyszen ia na oku —  dziś w tej chw ili n ie  m ożem y 
do tego dzieła przystąpić. M usim y pism u w arunki pom yślne w ytw o­
rzyć. Jednakow oż myśli tej Z a rząd  głów ny nie spuszcza z oka 
i p rag n ie  ją w najbliższej przyszłości zrealizow ać. O to  w yznan ie  n a ­
szej w iary. Do tej pracy  ogrom nej, Bożej i narodow ej — zap rasza ­
m y w szystkich. W as m łode orły, W as Czcigodni D uszpasterze , W as 
P anow ie N auczyciele, L udu w iejski i Inteligencjo m iejska.

C hodzi o w ielką rzecz, o w yniesienie O jczyzny na w ysokie 
szczeble chw ały. W yniesiem y ją przez w ychow anie jej m łodzieży. 
W ychow am y ją przez zaszczep ien ie jej n a  w ieki w sercach, w  d u ­
szy, w  krw i m łodej za sad y : m iłości Boga i O jczyzny.

„Siej rano nasienie twoje, a wieczór niech nie spoczywa ręka twoja, 
bo nie wiesz, które lepiej wzejdzie, to albo owo, a jeśli oboje społem, le­
piej będzie". Eccl. X I. 6.

4 . S T A N  K A S Y  Z W I Ą Z K U  S T O W . Z A  R O K  1 9 2 3 .

I. p ó łro cz e :
D ochody:

1. Saldo z r. 1922
2. S kładki S tow arz. 

z r. 1922 .
3. Z a  książki i druki
4. Subw encje .

R azem

28.74 1

1 80.840 
1,023.241 
3,034.973
4,266.995

R o zch o d y :
1. Z a  książki i druki
2. A dm in istracja  .

R azem

Saldo

! ,336.605 
2.833.606
4,170.211

96.684
4,266.895

D ochody:
1. Saldo za I. półr, . 96.684
2. Z a  książki . . . 16,298,316
3. S ubw encja . . . 22,426.000
4. P ara f je . . . .127,611.000
5. °/o od t. p ien iędzy  8,500.000
6. °/o z P. K. O . ", 1,301.000
7. S tow . sk ład k a  już 

1924 . . . 860.000
R azem  177,093.000

13. pó łro cze :

na i.

R ozchody:
1. Z a  książki . . 26.321.000
2, A dm in istracja  . 27,871.000

R azem  54,992.000

Saldo za r. 1924 1 22,093.000
177,901.000

W
1. D ruki . . . .
2. S zatn ia
3. Bibl. ruchom e .
4. Bibl. d ram at. .

R azem

to w a ra c h :
. . . 285,420.000 

100,000.000 
100,000.000 

256000.000
511,420.000

W  T arnow ie, dnia 22 kw ietn ia 1924 r.

Ks. Rogoż, mp.
sekretarz jen .

K om isja rew izy jn a :
Ks. Rzepka, mp., Ks. Czerw, mp

Ks. Mazur, mp.
prezes.



D ochody czerpał Z w iązek  z rozsprzedaży  książek, z subw encji, 
w w ielkiej m ierze od księży, rów nież n iek tó rych  św ieckich i p ry ­
w atnych  instytucyj. D o tąd  ani grosza nie o trzym ał Z w iązek  ani od 
R ządu, ani od w ładz w ojew ódzkich czy pow iatow ych.

R ozchody  obracały  się na zakupno  książek i w szelkich druków  
organizacyjnych i w bardzo  w ielkiej części na adm inistrację  biura.

R ozum ie zsś p od  adm in istracją  u trzym anie p o m ocn ika  w  b iu ­
rze, redagow an ie  O kólnika, sp raw ien ie bibljoteki ruchom ej, szatni,
w yjazdy Z w iązkow e, u trzym anie lokalu (św iatło, opał, op la ta). P o ­
n ad to  w ielką rubrykę rozchodów  stanow iły  kursa, zloty, konferencje.

Sk ładk i z niedzieli -po św. S tan isław ie przyniosły  130,000.000.
W  najbliższych tygodniach  zakupi Z w iązek  m aszynę do p isania.

Ten może deptać Węże, głaskać lwy i tury,
Kto wyrwał z siebie żądło, rogi i pazury.

5 . P N IE M Y  S IĘ  W C IĄ Ż  D O  G Ó R Y , Z B L IŻ A M Y  S IĘ
D O  ID E A Ł U !

M ówią, że życie nasze to droga! W ięc droga skalista, g ó rzy ­
sta, trudna! Tylko m arni zn iechęcają się lub w loką, stękając  i n a ­
rzekając.

M łodzi duchem , u jm ujem y sz tan d ar do ręki, zapatrzen i w słońce, 
p rężym y ram iona, deptam y przeszkody, pn iem y się w górę, w ysoko, 
w ysoko.

Bogu dzięki w ciąż nap ły w ają  now e zastępy . Ideałem  naszym  
najbliższym  jest zdobyć w szystk ie  serca m łode. Czujecie z nam i tę 
m oc, ten  zap ał?  R zućcie się m iędzy braci, kolegów , apostołujcie, 
w ciągajcie, zapalajcie  w ięc na  św ięty bój o P o lskę katolicką, o lepsze 
dla nas jutro!!

N ieście ten  O kóln ik  do drugich, kochajc ie go, ale tysiąc razy  
w ięcej kochajcie hasła, w ezw ania  i czyny, jak ie  on g ło s i! Czujecie, 
py tam , zap ału  św ięty  dreszcz w sobie?!

W  tym  czasie zerw ały  się do lotu m łode o rlę ta : W Jastrzębce 
nowej gdzie tłum nie, z zapałem , dzięki gorliw ości Czcig. ks. P atrona 
G ajk a  pow stało  stow arzyszenie m ęskie, a p od  k ierow nictw em  Siostry 
N auczycielki stow arzyszenie żeńskie. W itam y! W itam y : G otów ! 
S praw ie służ!! W  Skrzynce  ad  Szczucin rw ie się m łodziu tk ie s to w a­
rzyszenie do życia! W  Krzywej ad  C zarna na „k o le“ w yjechali na 
św iatło  dzienne, zasłyszeli apel druhow ie aż w Brzeznej ad  P o d e ­
grodzie i w  sam em  Podegrodziu i utw orzyli dzięki n iezm ordow anej 
p racy  p. Z dz. Jeża, sekr. okręg, dw a stow arzyszenia! Dzięki W am , 
druhow ie! N a zaczepki ze strony  złośliw ych Judaszów  odpow iedzcie 
m ężną postaw ą, w iernością stow arzyszeniu! Dzięki serdeczne i u zn a ­
nie W am , C zczigodni P anow ie Górski i Jarończyku, za p racę  i pom oc! 
W  m aju zobaczym y się w Podegrodziu! W itajcie w reszcie  — n a j­
m łodsi d ruhow ie z Zawady  i Pisarzowej! O dw iedził ks. sek re tarz  stow. 
w Skrzynce, w Borkach (osobno prow adzi p. nauczycielka stow arz. 
żeńskie), w Zawadzie (pam ię tacie  o przyrzeczeniu  na  s a l i! P iszcie 
do m nie). _________

Nie pomogą próżne żale, 
ból swój niebu trzeba zlecić 
a samemu wciąż wytrwale 
trzeba naprzód iść i świecić.
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6. OGŁOSZENIA Z W IĄ Z K U .
1. W  Szynwałdzie  pod  T arn o w em  pow staje  m uzyka stow arzy ­

szenia, k tó ra będzie służyć rów nież celom  Z w iązk u  (na Z jazd y  
i Z loty). S tow arzyszenie zw raca się z p rośbą do w szystkich  bratn ich  
organizacyj o w yszukiw anie instrum entów  dętych, których w iele jest 
po  w siach B ardzo chętnie zapłaci żądaną  cenę, o ile instrum ent 
będzie w dobrym  stan ie  i będzie n ad aw ał się do tych, k tóre już 
posiada.

2. Ś w iadectw a z B iedruska już są  w rękach  oficerów  instruk- 
cyjnych. Z ech cą  druhow ie zg łaszać się po nie do sw ych P. K. U.
0  ile k tóry  nie zdał egzam inu, św iadectw a nie dostan ie. Nie dostali 
św iadectw  z II. obozu. U pom nim y się o nie.

3. W  najbliższym  czasie p rzystąp im y do organizacji sportu  
w stow arzyszeniach . Ci druhow ie, którzy byli na kursie  w  B iedrusku, 
niech się zgłoszą do sw ych sekr. okr. S ek re tarja ty  okręgow e p ro ­
sim y uprzejm ie o podan ie  nam  spisu kursistów  i w niosków  w sp ra ­
w ie organizacji sportu .

4. Do w spó łpracy  w okr. sekr. m ieleckim  uprosił Z w iązek  
p. O sm olę Juljana z M ielca. D o stow arzyszeń  okręgu m ieleckiego 
kieru jem y gorący  apel, aby ożyw iły sw ą działalność. P. O sm oli 
w pracy, w naszych  S tow arzyszeniach  Szczęść Boże!

5. W rócił z Dalk, z un iw ersy te tu  lud. d ruh W ięcek  z Łapczycy, 
w icesekr. okr. bocheński. G otów  w yjechać do stow arzyszeń  z o d ­
czytem  o D alkach . D ruha W ięcka w itam y i do dalszej p racy  za ­
chęcam y. P rosim y poprzedn io  odbyć konferencję z ks. sekr. okręg. 
G w iżdżem  w  R zeszow ie!

6. Są już do nabycia  w S ekre tarjacie  kom pletne  z p o m p k ą  piłki 
nożne za 30 milj. palan ty , sztuki do g ran ia  i opisy gier ruchom ych
1 zabaw  n a  w olnem  pow ietrzu

7 . S K Ł A D K I  W  T Y M  C Z A S IE  Z Ł O Ż Y L I :
Ks. L igięza i ks. P ykosz po 5 0  milj.! ks. P ra ła t M azur 20 milj., 

ks. dziekan  H alak , ks. M aciąg, ks. W ieliński, ks. kan. S itko i ks. 
M ucha z L uszow ic po  10 milj., p. Jeż, ks. S roka z B aranow a, stow . 
z S iołkow ej po 7 milj., ks. B arszcz 6 milj. 300 tys., ks. T ro jnack i, 
stow . z Ł ysej góry, stow . żeńskie w  Szynw ałdzie, ks. S iem ieński, 
ks. Sandecki, ks. Jacak, ks. dziekan  Dul an  z L ubczy po  5 m ilj., 
stow . W okow ice 4 milj., ks. P rzew łocki, ks. G rodniew ski, stow . T u ­
chów  i ks. K ozie ja  po  3 milj., siow. Szczurow a, ks. Janik, ks. O sie ­
cki po  2 milj., ks. G aw enda, ks. S iedź po I milj , ks. Z ask a lsk i 
1 dolara , ks. G aw en d a  1 franka.

C zcigodnym  D obrodziejom  gorące sk ładam y  Bóg zapłać!

Ks. Al. Rogoż Ks. K. Mazur
sekr. jener. prezes.

W y d aw c a : Z w iązek stow arzyszeń m łodzieży  polskiej. R edak tor odp . ks. Rogoż
Z  drukarni Józefa Pisza w  T arnow ie.


